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Warunki prenumeraty na r. 1922. 


Rząd w dniach ostatnich zaprowadził clo na 
papier, a wskutek tero gazety muszą być droż- 
sze, Dlatego też wszystkie gazetki oglaszają 
PODWYŻKĘ CEN na gazety. I tak gazetki, wy- 
chodzące w "Warszawie, oznaczają cenę na kwar- 
tat 600 marek, a za jeden numer 50 marek, Z ga- 
zet krakowskich „Lud Katolicki“ z dodatkiem 
kosztuje 30 marek, a „Piast“, „Przyjaciel“ ł t. d. 
po 20 marek, a roczna prenumerata 10099 marek. 

Myśmy liczyli na zniżenie znaczne papieru 
l druku i oznaczałiśmy ceny niższe. Ostatni postę- 
pex rządu z papierem, a także zapowiedź dru- 
karni, że tak rychło na potanienie druku liczyć 
nie można, zmusza i nas do podwyżki. Dlatego 
ogłaszamy: 

ROCZNA PRZEDPŁATA naszej gazety wy- 
"osi 900 marek, półroczna 450 marek, kwartalna 
230 marck. NUMER POJEDYŃCZY 20 marek. 

Przyjaciół naszych prosimy: wszyscy przyślij- 
cie rychlo przedpłatę, pamiętajcie o funduszu 
„prasowym, jednajcie nowych czytelników. 

; Jan Zamorski, Stanisław Rymar, 


«Chcą posła Zamorskiego: 
„ ograbić z czci i zabić! 


yy poprzednim numerze sam prezes. poseł Za- 
sorski, pisał o skandalicznej uchwale lewicy Sej- 
mu, potępiającej książeczkę, w ydaną w Ameryce, 


1 


palomo ocna] = BEDIJDEDJOCDYWEDJSGOO H 


ŚWIECE 
! KOŚCIELNE! 


FABRYKA ŚWIEC 


i wyrobów woskowych 


BRACIA SIWIK, JASŁO 


TELEFON NR. 36, 
FABRYKA przyimuja odpadki świec kościelnych 
i zakupuje wosk pszczelny. 


Q 
IGAOJEDOJGDEOGDA EEA 


"IEIOGBE OEZEDCZEGJ 


1OIBGOAOBGDJACDE JETA aE jelcenjch 


Sp CD AADI 


a napisanej przez posła Zamorskiego. Uchwaia ta 
mówi o tem, że o socjalistach źle pisać nie wolno, 
Uchwała ta zapadła na wniosek Piastowców. Za- 
pewne niezadługo socjaliści odwdzięczą się lu- 
dowcom i postawią znowu wniosek, że i na lu. 
dowców nie ztego pisać nie wolno. Jakie to szczę 
ścio, że jeszcze nie wszystko jest w ręku socjali- 
stów i ludowców, boby może doszło do tego, ża 
tego, kto ciice wo!ności słowa, posłaliby jeszcze 
pod szubienicę. Na szczęście, na razie uchwały: 
takie, jak ostatnia sejmowa, że posłowi Zamor: 
skiemu źle o soejalistach pisać nie wolno. tylko 
śmieszą ludzi, Oczywiście poseł Zamorski jak 
rżzuął prawdę dawniej, tak ją będzie rżnął i dalej, 

Wiodzą o tem socjaliści i ludowey i dlatego 
nie poprzestali ną uchwale Sejmu, ale poszli 


o krok dalej. Ofo w sobote rano, gdy poseł Za- 
morski w Warszawie wychodził z domu spotkał 
w bramie trzech czyhających na niego uzbrojo- 
nych oficerów, dawnych strzelców. Zastąpili oni 
posłowi drogę i zażądak, aby tn zaraz wobec nich 
poseł edwotał to wszystko, co w książeczce na- 
piszł Poseł Zamorski, mimo, iż był bezbronny 
wobec trzech uzbrojonych w rewolwery, nie złąkł 
się, ale spokojnie oświadczył, że napisał prawdę, 
a prawdy niema potrzeby odwoływać: jak mu 
udowodnią, że napisał nicprawdę, to oczywiście 
odwoła, a nawet przeprosi, ale tak pod grozą re- 
wołwerów ani siowa nie cofnie. Na to owi trzej 
bandyci w mundurach oficerów polskich rzucili 
się na posta Zamorskiese, a jeden z nich z 5 pub 
ku legionów, Jerzy Rokosowski, uderzył go, po- 
czem ufotniii się. 

Poseł Zamorski dobrał sobie świadków w oso- 
bach posła Antoniego Mary!tsziego I p. Jerzego 
Ździechowskiego, odszukał Rokosowskiego t za- 
żądał zadośćuezynienia. Doszło do pojedynku na 
rowoiwery, Dwa razy przeciwnicy strzelali do 
siebie. Kula Rokosowskiego przeszła posłowi ko- 
ło głowy, ale go nie ranta, kula posła Zamorskie- 
go odclęia Rokosowskiemu odznaki oficerskie, 
jakby na znak, że ten ertowiek nie jest godny 
noszanią munduru poiskiego oficera. 

Na drugi dzień zgłosili się i dalsi dwaj napast- 
nicy, aby s'e t z nimi poseł Zamorski strzelał. Nie 
uda'o sia jednemu zastrzelić posła, to może uda 
się to drugiemu, albo trzeciemu. Ale tymezasem 

robił sią w Warszawie tw całej Polsce taki 
gwałt, że już do dalszej strzelaniny nie doszlo. 


HELENA. SOŁTYSOWA. 


Tajna szkółka. 


(Ciąg dałszy). 


Rozmyślania Wawrzynkowej przerwano zapu. 
kamiem 79 Frzmi. 

-—- Herein! (proszę) — wykrzyknął Filipek — 
i wbiegając da izby — wciągnął na siebie czera- 
prędzej odówiętny surdut, wyjęty ze szafy. ` 

W otwartych drzwiach kuchenki ukazał się 
znajomy nam już Józek ‘Orlik. 

— Niech bedzie pachwalomy! witajełe cłotko, 

— Na wieki wieków — odezwała się od ogni- 
ska Wawrzynkowa. 

Cos jak wyraz gorzkiego zawodu uwydatnił 
się na twarzy Filipa. 

— Myślałem, że to panm Berta, nauczycielka 
Agn'eszki — wymówił lewo dostyszalnie — ale 
szybko opanował się i pwzybsał dość okojętną, 
a nawet swobodna minę. 

— Przyjechałem wczoraj z Krakowa i przy- 
szedłem cię odwiedzić — wymówił Józef grzecz- 
nie, ale nadzwyczaj poważnie, : 


Najpierw zabrała głos w tej sprawie sejmową 
komisja wojskowa. Robotnik poseł Bresiński, 
ksiądz poseł Nowakowski, oraz cały szereg m- 
nych posłów bardzo ostro zaatakowali ministra 
wojny za to, ża dotąd takich politykującyca ofi- 
corów trzyma na wolności i nie zrobi z nimi p9- 
rządku. Po dyskusji, w której nawet dwaj posło- 
wie żydzi, Steinhaus i Liebermann, przyznałł, że 
tak dalej być nie może, a tylko trzej posiowie lu- 
dowcy bronili napastników, komisja głosami 


wszystkich posłów, a tylko przeciw ludowcom, - 


uchwaliła wezwać ministra wojny, aby na najhiić- 
szem posiedzeniu komisji zdał szrawozdanie z te- 
go, jak-z tymi oficerami postąpił. 

Potem zabrały głos gazety i razmaici ludzie. 
Robotnicy miasta Warszawy, wśród których pa- 
se? Zamorski cieszy się zaułaniem, zwołali w tej 
sprawie wiec, na którym wybrali delecację do 
prezesa ministrów i do marszałka Sejma. Dele- 
gacja ta oświadczyła, że o ile rzad w najbliższym 
czasie nie zrobi porządku sam, to robotnicy Zro- 
bią to sami i za każdera działacza narodowero 
tak stłuką dziesięciu przeciwników, że ł int ? ich 
popieraczom na długo odechce się napadów. Ró- 
wnocześnie odbyło się w Warszawie kilkanaście 
innych wieców, na których uchwałona to samo, 
co na wiecu robotników. Z wszystkich tych wie» 
ców wysłano do posła Zamorskiego delegacje, 
które wyraziły mu swoje pełne zaufanie I prze- 
konanie, że nie da się zastraszyć, ale swą poży- 
teczną pracę prowadzić będzie dalej, Także i ze 
wszystkich części Połski nadchodzą setki telegra- 
mów i listów z wiadomościami e zaufania do pū- 
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— To chodźmy do izby — przy starych niema 
o czem gadać! — i Filip pociągnął Józefka zw 
sobą. 

w obszernej, schludnej izbie, przybranej obra- 
zami św, Pańskich, za stołem nakrytym białym 
obrusem siedziała Agnieszka i czytała półgłosem 
z takiejś niem eckiej książki. Na powitanie odpo- 
wiedziała dość niedbale i dalej zatopiła się w dość 
trudnem dla niej niemieckiem czytaniu. R 

Józef zwrócił się ku niej, zekka wyjął książkę 
z jej reki i począł treść tejże przeglądać. ę 

— Kto ci to dał, Agnieszko? — zapytał. 

— Pożyczyłi mi w szkole, a takich książek 
jak ta, jest dużo i nauczyciele i nanczycielki nar 


mawiają, abyśmy ciągłe czytały w domu książki 


niemieckie, aby s'ę poduczyć tego języka. 
— Młodzieniec z uwagą przeglądał książkę 
delei nagie z pewnem zdziwieniem zatopił wzrok, 
w jej kartach, a twarz poczęła mu dngać wyrazem 
oburzenia i zgrozy. Ze zdyszanej piersi chłopaka 
wydobył się zgrzyt: . 
— I ty to czytasz, dziewczyno? 


(Ciąg dalszy: nastąpi). 


sla Zamorskiego i o potępienia napastników. 
W Galicji takie zebrania odbyły się już w Kra- 
kowie, Jarosławia, Przemyślu, Lwowie i t d., 
a wszędzie zapadają jednomyślne uchwały. 

Widzimy z tego, że napastnicy osiągnęli cel 
zgoła inny, aniżeli chcieli: myśleli emi, że pognę- 
big- posła Zamorskiego i jego stronnictwo, a spo- 
wottowałi to, że wszyscy ludzie dożrej woli w ca- 
iej Polsce łączą się razem z posiem Zamorskim 
i jego stronnictwem przeciw bandytom i politycz- 
nym awanturnikom, 

Co więcej, nawet dotychczasowi przeciwnicy 
nasi częściowo stanęli po naszej stronie. Oto np. 
w gazetach warszawskich zabrał publicznie głos 
inż, Władysław Szezerba, dawny zwolennik Niem 
ców i przyjaciel socjalistów i p. Piłsudskiego. 
W liście otwartym do posła Zamorskiego p. 
Szezerba powiada: 

„Czy p. Naczelnik Państwa, jako wódz Na- 
ezolny armii i generut Sosnkowski, jako minister 
spraw wojskowych, rozumieją, iż czyn, jakiego 
się dopuścili trzej oficerowie, nie jest chlubą armii 
polskiej, jeno jej hańbą i objawem toczącej armię 
choroby WEWNĘTRZNEJ I ŻE WSKUTEK 
TEGO ANI JEDNEJ CHWILI NIE MOGĄ BYĆ 
W ARMII TRZYMANI? 

„Czy miarodajne czynniki państwowe: Sejm, 
Naczelnik Państwa, rząd zdają sobie sprawę, do- 
kąd prowadzi droga, na którą weszli trzej ofice- 
rowie, organizując napad na posła? 

„Powtarzam raz jeszcze, Sprawa napadu na 
posia Zamorskiego nie jest sprawą prywatną: tu 
nio posel Zamorski ma domagać się zadośćuczy- 
nienia od umundurowanych napastników — nie, 
tu do głębi zaniepokojona opinja publiczna ma 
prawo żądać — w imię najwyższego dobra pań- 
stwa — zadośćuczynienia i zapewnień od Sejmu, 


Naczelnika Państwa 1 rządu. Racz przyjąć, pa-, 


mnie pośle, z powodu dokonanej na niego napaści, 
wyrazy szczerego współczucia od jego przeciwuł- 
ka politycznego%. 

Tak pisze przeciwnik posła Zamorskiego pło- 
Eno i publicznie. W tym samym duchu pisze i wie- 
le innych gazet. 

"A eo powiedzieć mamy dziś my, którzy od 
wielu lat razem z posłem Zamorskim pracujemy 
i z bliska patrzymy na jego działalność? 

My, wszyscy czytelnicy, łączymy się tem ści. 
Klej i serdeczniej z naszym prezesem, czci jero, 
jak własnej, bronić będziemy i jak uczciwi roko- 
tnicy warszawscy zapowiadamy: odtąd za każdą 
napaść na nas, oddamy dziesięcłokrotnie. 

Wierzymy głęboko w to, że ataki na posta 
Zamorskiego zahartują go do dałszej wałki jesz- 
“eze bardziej, a krzywda, jaką mu przeciwnicy wy- 
rządzili, nawet datychczasowych przeciwntów 
przekona, jak owego Szezerhę, o tem, że tvīiko 
nasza ostateczne zwycięstwo polityczne da Pol- 
ece ład, sprawiedliwość 1 panowanie prawa. 


— 


Perfidja Piastowców, 


We wstępnym artykule „Piasta“ z ti grudnia 
br. czytamy płomienny artykuł p. Jana Sobka, 
posła ziemi łańcmckiej, który kończy się następii- 
jacem zdaniem: „Kierunek dzisiejszy pism, dla lw- 
du przeznaczonych, jest nieszczęściem dla, ludu. 
Gdy się czyta tę prasą ludową dzisiejszą. to się 
widzi, ża ona ludu nie uczy, lecz ogłupia, że ona 
ludu nie podnosi i nie wychowuje na obywateli, 
ale deprawuje, demoralizuje i rozbija w sposób 
brutalny, niszcząc sama najlepsze i najszlache-' 
tnieisze poczynania”. Nie omawiająe całego arty- 
kułu, gdyż to zostawimy sobia na później, brzeba 
jednak wykazać na tym samym numerze „Pia- 
stać, że on właśnie ludu nie uczy, lecz ozłupia, 
a w następstwie tego deprawuje i demoralizuje. 
Potrzebne to tem bardziej, ża redaktorowi „Piar 
sta' wydaja się, że on jest źródłem mądrości i że 
jedyne tylko pismo „Piast“ niesie oświaty ka- 
gamiec. Więc jak oświeca„ czytamy w tem piśmie 
na str. 13 takie zdanie: „Inaczej jest w Polsce. 
U nas pewna część kleru nie tylko że drwi z B- 
stów Ojca św. i umyślnie ich nie ogłasza, albo 
przekręca do niepoznania, ale walkę gazeciarską 
prowadzi na sposób bandycki, nie lieujący nie- 
tylko z powagą sukni kapłańskiej, ale brukówego 


"świeckiego pisarza”. Ozyż to nie opłupianie i de- 


prawowanie ludu naszego, przywiązanego do wia- 
ry przodków? Ogłupia się go i deprawuje, bo pi- 
sze mu się nieprawdę. Czyż kto kiedy słyszał 
o tem, by księża drwili z listów Ojca św. lub je 
przekręcałt do niepoznania? Ale takkh rzeczy 
uczy sią nasz lud polski, czytając „Piasta“. Re- 
daktorze „Piasta“ uderz się w piersł, przestań Q- 
głupiać lud, nie puszczaj takich artykułów! < 
Albo w tym samym artykule takie zdamie: 
„W ten sposób żydzi, do spółki z księżmi zarg- 
biali na jednym wagonie jaj 16,500.000 Mk.*. — 
Czyż to jest prawdą? Jakież są na to dowody? 
Pokazać je! Jeśli tak jest, że ehoć jeden ksiądz 
wywiózł na spółkę z żydem wagon jaj, to jego na- 
zwisko! Pokaże się wtedy, ce to za ksiądz! Ale 
takie grołosłowne kalumnie, takie rzucanie osz: 
czerstw bez dowodów, bez nazwisk, to przypomni: 
na ztodzieja, krzyczącego: fepaj złedzłoja! hy 
od siebie odwrócić uwagę. Ale właśnie takie 
przedstrwienie rzeczy, to demoraliznie Ind, te 
jest właśnie kandytyzmom, o którym pisze p. 
posol Sobek. Tax wiec Paóle, wasze pismo czerni 
1 szkole ludzi wewinnocz i to chvfrze, podsie- 
pnie, Ale poszu”almy dalej. Na str. 12 w kronice 
pod tytnłem: „Czy to prawda?" — czytamy: „Zie- 
mia Przemyska donosi, że były prezydent mini- 
strów, Tannev Padsrewski. składał w St. Louis 
w stanie kalifornijskim Północnej Ameryki — 


"przysięgę żydom, że nivdv nie bvł inicjatorem 


i nie nomierał bojkotu żydowskiero przemysłu 
i handiu w Po!see. Co skłoniło wielkiege bądź 20 
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bądź patriote do tero kroku — wvmloniana pt- 
smo nie podaje. Możeby tak nasze „katolickie'* 
i „narodowe* organa, które psy wieszały na Wi- 
toso za rzekome(!?) przenuszczanie żydów do 
Polski, wytłumaczyły tę zagadkę?" Wytłumacze- 
nie łatwe. Pismo przemvskie wyssało z palca tę 
wiadomość, a „Piast“ głupstwo I nieprawdę po- 
wtórzył. Ale lud w ten sposób się poucza i w ten 
sposób prowadzi się walkę tak ohydną, jaką je- 
szcze nigdy ol zarania ruchu ludowero nie bvia. 
Bo każdy niozacietrzówiony partyjnik uznał i u- 
znaje zasługi tego naprawdę wielkiego patriotv. 
Zdziałał on stokroć więcej dobrego, niż Witos, 
I były i obecny redaktor „Piasta“ į cała ich par- 
ta od początku swego istnienia, Dlatego nie wol- 
mo rzucać Się na tego cz!iowieka, gdy jest zdala 
i nie może się bronić. ale szanować — a przynaj- 
zaniej mileześ I nie szkałować! 

„ Tak wiec Panowie od „Piasta“ na jedne] stro- 
nicy piszecie coś, co stoi w niezmodzie z tem co 
na ingej stronicy. Tu nawołujecie do zgody. a tam 
szkalużecie, 
ziiierzą ta wasza robota? 

„. Właśnie do rzezi, mordów wzajemnych, do 
bratobójstwa! Ocznijcie się póki czas! 


< Walka o połączenie 
zemi wileńskiej z Polską, 


Zaledwie Sejm polski powziął haniebną uchwa- 
fo o oddzieleniu od Polski powiatów Lidy i Bra- 
stawia i przydzieleniu ich do Litwy środkowej, 
zjawił się w Warsząwie handlarz, próbujący kupić 
całą Litwę środkową dla Litwinów: jest nim żyd 
Rosenbaum, Był on za dawnych czasów Moska- 
lem, i posłem do rosyjskiej Dumy. Teraz jest Li- 
twinem i miniztrom litewskim dla spraw. żydow- 
skich. Odbywają się jakieś z nim narady. Nieste- 
ty, ze strony Polski prowadzi je przeważnie p. 
Askenazy, także żyd, 

Że Litwa kowieńska idzie ręka w rękę z Pru- 
sakami, to wiemy od dawna, Dziś dajemy na to 
nowy jaskrawy dowód. 

W dniu 30 maja, podczas powstania pol:kiero 
na Górnym Śląsku. wzięli Niemcy do niewoli pol- 
skich powstańców Kurca, Rufa, Jakubowskiego. 
Karpanka i Lubińskiego. Dhuro rodziny ich nie 
mogły się dowiedzieć, co się z nimi dzieje. Aż 
taraz sprawdzono, że Niemcy okropnie ich po- 
bili, a potem wywieźli ich na Litwę do miejsco» 

ści Jeleń I tam kazali im kopać rowy strzele- 
ckla przeciw Polsce. 

I takiej to Litwie część Polaków chce dać 
Wiino i całą okolicę z przeszło 1 milionem pol- 
skiego ludu! 

Lud polski w powiatach Lida i Brasław kinie 

w niebogzłosy uchwale Sejmu, 


prowadzicie bandytyzm, Do czego ` 


ogłosili, 


Zarząd powiatowy Rady ludowe] w Lidzłe, fe- 
dnogłośnie uchwalił podać do wiadomości rządu; 
Naczelnika państwa I obcyca pańsuw, iż zola zde 
ność powiatu lidzkiego uważa uchwałę Sejmu 
z 16 listopada za lekceważenie woli ludności, ora% 
Że ta ludność mimo uchwały Sejmu, i nadal uwa» 
ża się za należącą do Polski, a nie do Litwy, 

Delegaci związku ziemian i tych okolie dos 
stali się na posłuchanie do prezesa ministrów Do- 
nikowskiewo. Dolegaci ci powzięli to samo. Radai 
ludowa przedłożyła szereg skarz na piśmie, że 
urzędnicy widocznie mają już rozkazy, bo przy, 
wydawaniu paszportów i pism pochowali już oriy, 
polskie. a ludzi nie chcą wpisać jako poddanych 
polskich. x 

W niedziele 27 listopada zebrało sie w Wilnie 
na wiec przeszło 5000 ludzi. Z Warszawy na to 
zebranie przybvli 4 posłowie Związku ludowo- 
narodowego: Głąbiński, Mierzejewski, Tarnawskił 
l] ks. Wo'jmarowicz. We ście posłów na sale przy» 
witali zebrani niemilknąevmi długo oklaskami 
i okrzykami: niech nam długo żyja. Wszyscy poa 
słowie kolejno zabierali glos i zachęcali do wyw 
trwałej walki o przyłączenie Wilna do Polski, do 
dawali im otuchy oraz zanewn:li. że Zwiazek lu» 
dowo-narodowy nigdy ich nie opuści Zapadła 
jednomyślna uchwała za przynależnością da 
Polski. 

Oto taką odnowiedź na haniebna uchwałe Seja 
mu dzł lud polski. A nasi socjalści, ludoweg 
i konserwatyści ten lud chca koniecznie wydać. 
na obcą poniewierkę. Nie doczekaja sie tego, , 
Stan. Rye, I 


` 
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Chea kupić żydów! 


Postowie żydzi w Swoich gazetach otwzrcią 
iż rząd przyrzekł im nagrodę za głosowa« 
nie posiów -żydów w Sejmie za oderwaniein po< 
wiatów Lidy i Brasiawia od Polski, Posłowie za 
Związku ludowo-narodowego zinterpelowa:! zas 
zaraz na drugi dzień rząd o to, jakie w ustępstwa 
rząd pizyizekhł żydom. Ale rząd milczy . *ydzi też 
Tylko więc szczegóły drobne wychodza na 
wierzch. I tak, żyd Syonłsta Minkowski został wi< - 
ceministrom spraw wojskowych | przydzieloną 
mu wszystkie sprawy gospodarcze I pieniężne pola 
skiego wojska, żyd Wiesenbervw został dyrexto« 
rem departamentu walutowego w Ministers'wia 
skarbu, żyd Berenson został radcą Ministerstwa 
spraw zagranicznych i jako mąż zaufania wysłaay 
do Moskwy, a poseł polski. żyd Szarota, z Włoch 
ma gwalt przyjechał do Warszawy po tytuł mbe 
NniSira, = 

tównocześnio z Wilna donoszą nam. że odk 
była się tam narada delegata rządu p. OEuliczą 
z przywódcami żydów, Szapirą I Wygodzkim. aby 
ich skłonić do wzięcia udziału w wyborach do 94, 


——u— 


zi 


kobneco Sejmu w Wilnie. Żydzł zachowali się 
wprost gburowato i powołali się na w, że litewski 
ministor żyd Roesenbaum powiedział im, że Wilno 
bodzio wkrótce przyłączone do Litwy! 

Zapytujemy się rosłów ludowców,  dlaczero 
to ich rząd taką politykę prowadzi? Pan Witos 
i inni ludowcy na wiecach klną żydów, a tam u 
góry bratają się z żydami į zaprzedają im Polskę! 
Czy myśla. że chłop taki głupi i nie dowie się, co 
posłowie w Warszawie robią? Ludowcy mylą się 
i chłopi wszystko wiedzą i za tą podwójną = 
tykę zapłacą przy wyborach. 


Kto chce aby w Polsce rządzili 
komuniści tan jest łotrem. 


Jest w Polsce dużo takich warjatów, którzy 
pragną rewoluci, którzy szerzą agiiacjię komuni. 
styczną czyli bolszewicką. Wydaje im się, że wte- 
dv bedzie raj. Mamy już nawet posłów komuni- 
stycznych, Dąbala i Łańcuckiego, i kilku postów, 
po cichu Szzeurujących z komunistami. Między 
robotnikami są zwolennicy komunistów. 

Otóż ci wszyscy, którym podobają się rządy 
chłopsko-robotnicze,” jak oni obłudnie nazywają 
rzady komunistów, niech sobie przeczytają, do 
zego te rządy doprowadziły w Rosji. 

Gazeta komunistyczna „„Wozrozdnienie" pi- 
8726, że w ciągu 4 lat rządów bolszewickich, w Ro- 
sji zamordowano: 

Bisknpów 28. popáw i ksieży 1215. nauczycieli 
6576, lekarzy 8800, of'cerów 54.679, afieerów żar- 
darmerji 10.500, Żołnierzy 260.000. żandarmów 
48.500, ohszarników 12.050, intelicentów 855. 250, 
robotników 4 rzemieślników 192.350, chłopów. 
815.100, 

Czy polscy komuniści chcą 1 Polskę w, taxiem 

morzu krwi utopić?! 


Czy Niemcy chcą zgody 
| z Polakami. 


* Jest jeszcze w Polsce dużo takich polityków, 
którzy nie mogą zapomnieć tego, jak im to do- 
brze było w Wiedniu i w Berlinie i ciagle marzą 
© tem, aby znowu zrobić miłą zeodę między Pol- 
Rką a Niemcami. Ludzie ci ciągle wytzekają na 
Francję, że mało dba o Polskę i przekonują in 
mych. że trzeba się pogodzić z Niemcami, a wte- 
dy będzie nam lepiej. Ludzie ci nie chcą uznać, 
że Niemrcv tylko na chwile schowali troche rogi, 
bo sa pohici, ale niecierpliwie czekają chwili. w 
której będą się mogli mucić na Polskę, Wszak 
dopiero 10 dni temu oczernili nas w Ameryce i we 


Włoszech, Ze mamy za dużo wojska | domasall 
sie, aby delegaci rządów, zebrani w stolicy Ame- 
Tyki, w Waszyngtonie, przymusowo przeprowa: 
dzili rozbrojenie Pałski, Dopiero prezydent mini. 
strów, Francuz, Briand, poskromił te zamiary, 
wskazując, że jak Polska będzie pozbawioną woj. 
ska, to zarzz wpadną bolszewicy i Niemcy, a Ukra 
Ińey wywołają powstania ł dopiero wtedy będzie 
nieszczeście. 

Co Niemey w głębi duszy przygotowuią Pol: 
Era — o tem głośno powiedział poseł niemiecki 
Fbe:lein, komunista w Seimie pruskim dnia 27 
listopada. Oto. co on mówił: 

„Centralą Selbstschutzn górnośląskiewo jestb 
Wrocław. Jestem w posiadamiu dokładneco planu 
tej organizacji. wypracowanego do najdrobniej- 
szych szczegółów, a doryczacemo powstania nie- 
mieckiego na G. Ślasku, które miało wybuchnać 
w najbliższych dniach przeciwko Polsce“, Na pod- 
stawie innych dokumentów Oreeschu Eberlein do 
wodzi. że na G. Śląsk wysłano w ostatnim czasie 
ornomne ilości broni | amanieii i tak nn. w dniu 
27 października wysłał niejaki mir. Kłlukowski 
z Perina do Prudnika na G. Ślask następująco 
rodzaje broni i amunicję: w wagonie, oznaczonym 
„Gdańsk* 1500 min, w wagonie pod nazwą Mo- 
nachium* 33.691 ciezkich min wybuchowych 
i 185 granatów armatnich. w wągom'a nod nazwą 
„Katowice“ 1.836 miotaczy min, 660 granatów 
iii i 4.975 oranatów jajkowatvch, w waco- 

„Saksonja* 196 granatów dla driał potowych 
ZA mnóstwo najróżnieiszei bomi, Nastenmie od- 
czytał Fherlein list n'ejakieso plk. Trenkeso ` 
z Monachinm do jakiegoś p. Eberle na G. Ślasku. 
Z lism tero wynika, iż Trepke wysłał na G. Ślask 
od dnia 18 października b. r. 10 wagonów różnej 
hroni z armatami różnego kalibm. Inny Fet z dnia 
22 paździenika, wystosowamy do m'r. Głockow= 
skiero stwierdza. iż wysłano na Q. Ślask do koñ- 
ea października nnstenuiacą broń: 15 tys. kara- 
binów, 415 ciężkich 4 lekkich karabnów maszyno” 
wych, 147 pistoletów maszynowych. 8.910 -rewol- 
werów, 14 miotaczy min. 73 miotaczy granatów, 
2 armaty. 70 tys. granatów recznvch. 2.600.000 
szt. ammnicji dla piechoty. 10.000 sztuk zmnnieit 
dla miotaczy min. 18 wielkich miotaczy min. 5000 
pocisków armatnich. 275 tys. nahaiów rewolwe- 
nowych, 21 tys. kul świetlnych. Oprócz tego miar 
nn jeszeze w nóżniejszym eznsie wysłał. jak wv- 
nika z tego listu. nastermiace ilości broni: 11 tvs. 
karabinów ze stałown* Ulm, 15 cieńkich karabi- 
nów maszynowych z Hannoweru, 1000 rewalwe- 
rów z Um i-8 milionów amnnicii dla piechory. 
z różnvch fabryk państwa niemieckiego. Fherlein 
zazmaczrł, że jest w mosiadanin jeszcze dalszego 
materialu, hedąeemo dowodem. że Orgesch zamie- 


 rzał wywołać powstanie na Śląsku. 


Rozpowszechniajcie nasze nismo. 


Ddezwa! 


Krośnieńska Szkoła realna została przekształ- 
cona aa gimnazjum. 

Napływ młodzieży do gimnazjum jest obja- 
wem pomyślnym i svmpatyczaym, lez wywału- 
je troskę o pomieszczenie tej młodzieży, dla któ- 
rej brak w Krośnie staneyj, brak przytułku. 

Dlatego jest rzeczą nisodzowną i pilną stwo- 
rzenie w Krośnie bursy, aby młodzież znalazła 
w miej kulturalne schronienie, pomoc w nauce 
i dorcczynny wpływ wychowawczy. 

W Krośnie istnieje Tow. budowy Bursy gim- 
nazjałasj Posiada one plas pod burse i pewien 
fundusz, niewystarczający jednak, aby w obec- 
nych stosunkach drożyźnianych przystąpić do bu- 
dowy domu. Pragnąc za wszelką cong prziyspie- 
szyć powstanie bursy, zwraca się Zarząd Towa- 
rzystwa do szerokich kół naszej intelixencii miej- 
skiej, zomwłaśstwa, duchowieństwa i włościań- 
stwa g Serderzaą prośbą o współdziałanie z Wy- 
działam Towarzystwa I pomoe, jużto przez wpisy- 
wanie się na członków Tow. (wkładka roczna dla 
Członków zwyczajnych 20 Mk., dla członków 
opiekunów 1009 Mk., wpisowe 10 Mic.) jużto przez 
Ofiarowanie znacznie'szych kwot pieniężnych na 
cela bursy, jużto wreszcie przez składanie dekla- 
racyj co do pomocy w naturze w postaci beznta- 
tnesg dostarczenia drzewa budułcoweeo, doseX, 
kamionia, cegły, wapna, robocizny, zwózki i t. p. 

Wszelkie wkładki efiary pieniężne i deklara- 
ojo to de pomocy w naturze uprasza się przepy- 
łać wprost do Zarządu Towarzystwa na zaj 
aa zącceo. 


a Wydzial Tow. budowy Pursy gimn. w Kidlni:: 
ka Sł. Szpetnar w. r. Dyr K, Brzostowicz w. r. 
Sarot. przewodniczący. 

L. Zakutski w. r. 
ozłonnk wydziału 


Wniosek nagły 


posła Zamorskiego i kolegów ze Zw. L. N, w spra- 
wie osSzczędiuości przez zmniejszenie liczby komi 
rządowych. 


Inspektorowie szkolni w Małopolsce otrzy- 
mali z końcem ferji polecenie zakupna koni 
i wózków z uprzężą i otrzymali na tem ceł po 250 
tysięcy marck. Ponieważ w Małopołsce jest 84 
inspektorów, wydatok ten pochłonął 21 miljonów, 
'Tymezasem ceny podskoczyły i na wrzesień po- 
stanowiono wyasygnować każdemu inspektorowi 
joszeze po 100 tysięcy. 

Inspektor szkolny, który chce sumiennie speł- 
nić swoje obowiązki, powinien mieć możność nis- 


a 


z WOM ia -Aai rz Dane w win 


krępowaneso przopędzania przynajmniej połowy 
miesiąca na objazdach. Wobec niebywałych tem 
podwód posiadanie własnego zaprzęgu jest dla 
niego pewnego rodzaju oszczędnością. 
Tymczasem zaprzęgi rządowe w Małopolsce 
już są, Mianowicie istnieją po powiatach refereq- 
ci rolni, posiadający włosne konie i wózki, Refe- i 
romi rolni nie jeżdżą, a teraz po ołsiamiu odło- 
gów, po rozdzieła komi zdemobilizowanych i po 
zaniechaniu dostarczaniu przez rząd nasion, nio 
mają nie do roboty. Icb konie służą do prywa- 
tnych przejażdżek urzędnikom starostwa i ich 
znajomym, Zważywszy, że sieć kolejowa w Ma- 


łopolseo jest stosunkowo guściejsza, niż w Kon- 


gresówee, że powiaty mają tam mniejszy obszur 
i że jest tam dosyć dróg murowanych, wartoby 
się zastanowić nad tem, Szyby dla wszystkich u- 
rzędników w powiecie nie wyntarczyła jedna pa- 
ra koni z wózkiem i uprzężą. Jakakolwiek w taj 
sprawie zapadmie decyzja, jedno jest jasnem, że 
boz szkody dla ludności można znieść referea- 
tów rolnych, a ich zaprzęgi oddać inspektoroa 
szkolnym. 

, Wabee potrzeby zmniejszenia wydatków, pod- 
pisani stawiają wniosók nagły: 

Sejm wzywa rząd do szybkiego zmniejszania 

liczby koni i stangretów państwowych. 


Uwa ważne wypadki w świecie. 


W dniach ostatnich podpisaną została w sto- 
licy Ameryki, w ZORY, bardzo ważna 
umowa: oto Ameryka, Japonja, Anglja i Francja 
ułożyły się eo -do caiego wspólnego postępowa- 
nia wobec Chin i innych państw na wschodzie, 
oraz co do ograniczenia zbrojeń na morzu. Da 
tej umowy przystąpią jeszcze Włochy i Holandja. 

Ugoda mówi, że gdyby między jednym pod- 
pisanym, a drugim wynikły nieporozumienia, to 
pozostali wspólnicy mają wystąpić jako pośredni- 
cy i rozjemcy. 

Kto na pierwsze słowa nio zrozumie, jak waż- 
na stała się rzecz. ten nicch sobie przypomni, że 
wojna między Japonią a Ameryka ciągle wisiała 
na włosku, że między Ameryką a Anglią co 
chwila wynikały ostre spory i że dlatego Anglia 
miała sojusz z Japonją przeciw Ameryce. Te 
wszystkie niebozpieczeństwa teraz zostały ugu- 
nięte. 

Druga sprawa, to zawarcie ugody między An- 
glją a bland ją. Po wielołetniej wałce rząd angiel- 
ski ustąpił i dał Irlandczykom prawie zupelną 
wo!ność. Ugoda została podpisaną. 

ETTORE TRETTECEZ OWIEC PYTA ZUAESZTTESZOZ E E 


Pamiętajcie 0 funduszu KrASOWYM, 
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Dwuletnia powszechna stużbawojskowa 
w Polsce. 


Na piątkowem posiedzeniu Sejmu odbvło się 
pierwsze czytanie projektu ustawy o powszech- 
nem obowiązku służby wojskowej. 

Art 1 ustawy powiada, że wojsko narodowa 
jest siłą zbrojną państwa, będące strażą i ostoją 
nispodiegłości i moralności Rzeczypospolitej po 
wsze czasy podlegać będzie opiece nazcdu. 

Art, 8 ustawy obowiązuje do służby wojsko- 
| wej każdego obywatela płci męskiej. 

Art. 5 określa czas trwania służby wojskowej 
w szeregu 2 lata, w rezerwie do końca roku k"- 
lendarzowego, w którym rezerwista kończy 40 
lat, w pospolitem ruszeniu do końca roku, w któ- 
rym pospolitak kończy fat 50. 

Art. 6 określa wiek poborowych, rozpoczyna- 
jacy się w dniu 1 stycznia, w którym obowiązany 
do służby kończy lat 21 i trwający do końca ro- 
ku, w którym poborowy kończy 25 lat, W razie 
wybuchu wojny wiek poborowego nozpoczyna Bię 
dnia 1 stycznią roku, w którym kończy lat 19. 


1 Bielska - Białej | okolicy, 


PROTEST PRZECIW BANDYCKIM NAPADOM 
NA POSŁA ZAMORSKIEGO. ` 


Miedzybrodzie lipnickie, 

Na wieść o samosądzie lewicy Sejmowej i na: 
padzie ulicznym na osobę posła Zamorskiego lu- 
dniość powiatu reaguje odruchowo. W Białej naj- 
poważniejsi mieszczanie i setki robotników pod- 
pisało list do Posła Zamorskiego, wyrażając swo- 
je oburzenie i potępienie dla bandyckich metod 
walki politycznej, a pełne zaufanie i gorące współ- 
czucie posłowi Zamorskiemu. Po msiach odbywa- 
ją się protestująco zgromadzenia. 

Dnia 8 grudnia br. odbył się taki wiec w Mig- 
dzybrodziu lipnickiem, na którem wśród niesły- 
dhanego oburzenia przyjęto jednomyślnie nastę- 
pującą rezolucję: |. 

_ „Zgromadzeni obywatele i obywatalki Między- 
brodzia lipmickiego wyrażają pełne wotum zau- 
fania Panu Posłowi Zamonskiemu i protestują 
przeciw niecnym bandyckim napadom na Jego 
osobę, tudzież przeciw wszelkim samosadom le- 
wicy, opartym na przekręconych lub naciąganych 
faktach. Zgromadzeni wyrażaią nadto gorace po- 
dziękowanie Posłowi Zamorskiemu za meskie te- 
pienia zła w Rzeczypospolitej Polskiej, bez wzglę- 
du skąd ono pochodzi i proszą go, by wytrwał do 


końca, a społeczeństwo nie odmówi mu, swego. po- 


- parcia“, , 
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ODCZYT O KS. STOJAŁOWSKIM W RYBA. 
RZOWICACH, K 


Staraniom Koła Zw. L. N. w Rybarzowicach 
odbył się dnia 4 bm. odczyt o życiu i czynach św. 
p. ks. Stojałowskiego, wygłoszony przez p. An- 
toniego Skowrona, naucz, z Białej, Na odczyłi 
przybyło przeszło 50 słuchaczy, starych wetera- 
nów ks. Stojałowskiego, którzy z prawdziwem 
rozrzewnieniem wysłuchali wspomnień o Swoim 
nioodżałowanym wodzu, 


-h — 


WALNE ZGROMADZENIE SKŁADNICY A. R. 


Walne zgromadzenie Składnicy Kółek Rolni- 
czych w Białej zwołuje Rada nadzorcza na 18 
mama mia 1921 o godz. 2 po południu w sali „So- 
koła" (Polska Czytelnia). Na porządku dziennym 
sprawozdanie z rocznej działalności, wybór Ko- 
misji rewizyjnej i zmiana statutu. Wstęp na salą 
za okazaniem książeczki udziałowej. gF: 


ZAŁOŻENIE KOŁA ZW. ŁUD. NAR. W LESZ- 


CZYNACH. 


Dnia 4 gmednia br. zebrali sią w sali Kólka 
Rolniczego najpoważniejsi obywatele Leszczyn, 
Stojałowczycy, calem formalnego zorganizowa- 
nia się. Po wyjaśnieniu programu politycznego 
przez prof. Sierakowskiego uchwalono utworzyć 
w Leszczynach Koło Związku Ludnwo-Narodowe- 
go. — Przewodniczącym wybrano najstarszego 
w gminie Stojałowczyka p. Andrzeja Frydla: za- 
stępcą p. Walentego Hańderka; sekrotarzem p. 
Jana Olearczyka; skarbnikiem p. Jana Drewnia- 
ka. Uchwalono na koniec urządzać co miesiąc zo- 
brania członków. Jako najmniejszą wkładkę człone 
ka ustalono 120 Mk. rocznie. 

CT E SEE ECOLE EE 
PIEKNE KALENDARZE OBRAZKOWE 
Związku Ludowo-Namdowogo- są do nabycia w 3e 
kretarjacie Związku Lud.-Nar. w Białej, ulica Górna. 
kościelna 1. 2 I p. po 260 Mk za książkę. 
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WROGÓW OJCZYZNY 
są Wasze liczne dary 


FUNDUSZ PRASO 
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Danina uchwalona! 


We. wtorek Sejm po długich dyskusjach 
uchwahł daninę, Ma ona być ściągniętą w Stycz- 
niu i w lutym, Dokładnie podamy ją za tydzień. 


Rowi mafciarze, 


W Nr. 50 „Przyjaciela Ludu", w artykule za- 
tytulowanym. „Stronnictwo Cicszefciarzy*, p. 
Stapiński jest już do żywego oburzony, że Pia- 
stowcy biorą się także do nafty (tak jak on): 

Smutna to i bolesna prawda, ale niestety 
prawda. że prawie wszyscy posłowie „Piasta“ są 
kierownikami albo opiekunami czy członkami naj 
rozmaitszych towarzystw akcyjnych, Nawet po- 
seł Jan Pabiez, chłop z Niedźwiady, w powiecie 
ropczyckim. uzyskał koncesję na zsłożen:: towa- 
rzystwa „Chłopska Nafta”, z siedzibą w Krako- 
wie. To inż koniec świata. że taki Jan Pabiez, 
chłop o 5 moreach, nie majacy żadneso poiceia 
o przemyśle naftowym. puścił się na najtrudniej- 
szą i najwieksza spekulacie handtową. Ohok jezo 
nazwiska widzimy nazwiska innych posłów pia- 
stowych, jekoto: Narevz Potoczek, Dr. Ćwikow- 
ski i Rajski“, 


Konkurs. 


W czasie wojny z hajdamakami i bolszewika- 
mi z czasów powstania w Wielkopolsce i na Ś!ą- 
sku Górnym a także przedtem jeszcze — w cza- 
sie wojny światowej, patrzyliśmy na tysiączne 
dowody edwagi, wytrwałości i poświęcenia żoł- 
nierza polskiego. Te jego czyny bohaterskie są 
tylko w nieznacznej mierze znane ogółowi. ho 
ten. który mógł je opowiedzieć, był zajęty wal- 
ką z wrogiem. |. 

Teraz, gdy wojna się ioina rrzynajmniej 
na czas jakiś. edv żołnierz wrócił do domu i n'zy 
pracy rad wspomina swe trudy, przejścia i waiki 
wojenne, nałeży zachecić go. aby opowiodział 
cos z rzeczy widzianych i przeżytych. 

W tej mysli redakcja „Zorzy* ogłasza 

© konkurs na opowiadania żołnierskie. 


"Do konknrsh może stanné każdy żołnierz pol- 
ski — szerezowiee czy oficer, Który wnirzył 
w szerecach za sprawe swej Ojczyzny i ma z cza- 
sów wojny do opowiedzenia jaki czyn osobisty 
lub zbiorowy. godny ludzkiej pamięci. 

Warunki nastepu'ące: 

1) Przedmiotem opowiadania może być wy- 
wiad, atik. odparcie. słowem walka wszelkiego 
rodzaju broni, byłe dotyczyła żołnierza polskie- 
go; przedmiotem opowiadania mogą być także 


czyny miłosierdzia, względności, ludzkości tego 
żołnierza, 

2) Opowiadanie winno bvć napisane jezykiem 
czysto polskim, prostym, zupełnie zrozumiałym 
dla wszvstxieh. P 

3) Winno być nar'snne umiejetnie, rontwn'ia 
i przydatne do drukowania w „Zorzy* boz ża 
dnych zmian i poprawek. 

4) Opowisdan'e winno bvć żywe. barwne i od 
poczatkn do końca prawdziwie zajmujące. 

5) Powinno byé nenisane wvraćnie, niczsrt 
drobno i nie za æesto. Oczywiście e2ły utwór m"a 
sł pochodzić z włesnej głowy ubiegającogo sią 
o nagrodę. i nie może być przepisany, ani przero* 
kicnv 7 sotowego. 

6) Opowiadanie ma zawierać nie mniei. WR 
150 wierszv. »lłe i nie więcej nad 300 wierszy 
drum ..Zorzy”. 

7) Utwór rawinion bvć bez podpisu. Kazwi4 
sko, imie i adres zntora należy nrzysłać jedno 
czośnie w kopercie zamknięte”. majarej na wierza 
chu A powtórzony nagłówek czyli tytuł ur 
twe 

8) Rekonisy mova hvć przysyłama tylko da 
dni». 15 Intera 1022 robu. 

Adres: Redakcja „Zorzy”, Warszawa, Noww 
Świt 23, M 

Redstcja przeznacza za najlepsze powiadanta 
5 noeróń: 

Nasroda rierwsza — woni 29.400 Mipu 

neosroda dimra — wynosi 77000 My, 

B nagrodw nestarne — po 5.000 Mp. 

*" Przem AKANA Ma, 

Sod pomkyursawy stanarta: p. F, Novinka, po- 
rot Wł Sen nne Sołtyk, red. K. Wierczald 
i pas. M, Wiehliński. 

Utwory nsmeqzone na konkursie stazowiy 
wł.sność „Zorzy'. 


JASIEK KOLKA. 
Testament Lecha. 


(Powieść ludowa z czasów lechickichi. 
(Ciąg dalszy). 
5. Śpiew. 


Wtem ną mownicę wychodzi mąż — 
Księże nakrycie zdobi głowę — 
Okiem zatacza po kmieciach w krąż — 
I tak zaczyna swoia mowę: 

„Dobrze mów cie. Rodacy z pól — 
Słowa ważycie. jak przystało: 

To. co nowiedział Popiel. nasz Król, 
Jest wielkiej wzeł — j niemało 

Trza mu poświecić rozważnveh słów. 
Ry godne spelnić Lecha wole — 

Trza zdania madrych nos'uchać głów — 
By módz poprawić Lacnhów dolę. 


Jest wprawdzie u nas bosaty kraj; Na Drok ośw'aty słę n'e Zoti! 

Ma żyzuą ziemię — piękne niwy; Czerple naukę i Bora chwali! 

Móglby stanowić cudowny raj — = Niechaj nczeszeza do lackich szkół — 
Mógłby w nm każcy bvć szczęśliwy. Umilk? Bart omiej — poważny mąż. 
Niestety, różnych rrzybyszów mce Księże nakrycie zdohi głowę — 
„Przysada wszyctka — nawet ziemię! Okiem zatoyczył po kmecinch w krąż — 
Praenie we dnie — pracuje w roe — |! I tax zakończył swaią mowę, 

Przebierte — chytro — cbce plemię! Nieopisanv zerwzł się szał: 

'Przytem wśród noszych wszczepiają jad Kmiecie siarczyśce walą w łany — 
"Niczgojy — któtni — preoceśnictwa; W górę się wznosi ch'ozsk'ch rąk wał — 
IWszędz e sie wcisną, jak podły gad, W rękach sadłate sterczą czapy. 

Szerząc zgnił znę wszetecznietwa! c A Sr 
„Ośmieszata. nam Wiare — | Rzed — . 6. Śp ew. 3 

Cnotę wierności — posłuszeństwa; |` Xis bylo końca przeróżnych mów — 


Jak zereźliwy — śŚmierieiny trąd — ' 
Nszeza naszezmo — byt spóleczeństwa! ` 
„Szczościom narodu preca i trud“ — f 
Wyrzekt przed śm ercią Lech potężny — 
Szczęściem — gdy razem nracm'e lud 
Zo sobą w zyz e — i fest meżny. 
"Tymczasem podły, wewnętrzny wróg 
Niszczy nm zeojdne wspó życ:c; 

Nie przzbiasająz w doborze dróg, 
Nbkzęzy nes jawnie — n'szezv skrycie! 
Tak ego wroga, miało jest, bif — 
Mato, wyrzncać na vilico — 

Maro, gorzały jeno nie pić — 


Wszysey zażyli na RE: 
Przemawieł Wo?eiech — a pe nim mów 
Serymon oh'awiał swo'e zdamie. 
Wrewcie do mowy zgłasza sie Jan 
Rodem 7 Haczową — .Zdrołen* zwany — 
Ni ta chłop za wsi — ni z miasta pan 
Nosi na sobie rłcszcz welń'ony, 
Ciśnie się naprzód wśród ch'opskich mag — 
I na mownics peha się śmisło — 
Wtem s'e podnosi knl km'ervych lag — 
C-ła zebran”a w płna rynz”'a* 
„Precz z Janem „Zdrają!ć Z Judaszem wąt!ł 

; Fie chcemy słuchać jero mowy! 
! s, n af 
Ag PE EnEn E z Oa żydom snrzedał rodzinny kat: 
ZAIR POR EEEE z Ram SE č Razem s-'sknie z wrorami we'o%ż 
Nie ŚĆ SĘ wia z: ię mis v Przeciw Królowi — lackim kmieciom — 
Żadnej ARG $ jai dag % Foca się skrada jadtiwy wąż 
zza YU wia WIELU kwi Kn wrorów noszych nofivm śmieciom! 
© Choćhv jei bardzo wygładali — 
ry z : : ; T chyas wszvstkich menmia Wz — 
zadnych towarów od n'eh nie brać — e 

; Grozi mu wkrótce porem srog : 

PEM REGA GU Ry? trusio blady — i stał jak glaz — 
„Nie doé żydom w sobotę krów — e 
i aż o uir 
Nie paliś w niecn — n'e gotować! Wreszeio — skąd przyszedł — drapnął w m 
(Ani też śwabom tresowzć psów — 4 (Ciąg dalszy nastąpi). 
Nie służyć u nich — nie szynkować!! 
IA edy mimo to zostana tu — 
I do nas zaczna się uśmechać — 


Wtedy niech chłorów zh'erze się stu — - ; Korespondencje. 


T dalej w no'e — z nimi jechać! 


r" 


gu 


Niech drahiniasty zajedzie wóz — Chrzanów. 

J nuże zbierać 'm manatki! 

Czy miaszczy deszcz — czy skrzyni mróz — ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU LUDOWO NAR. 
Wieźć wszędzto wrorów za roratki! A Dnia 4 grdunia br odbył się w Chrzanowie Zjazd 
Jeżli niechetnie bedą sie brać zrzec dolazatów ` Związku Ludowo-Narodowego na powiat 
W daleką nodróż za granice — chrzanowski. Zebrało się 80 delegatów reprezentują- 
Na pożernanie można im grać ` eych 60 gmin w powiecie. Zjazdawi przewodniczył 
Skocznego marszą przez ulicę. prezes Komitetu Związku  Ludowo -Narodowego 
Nie trza rabunków — rozlewu krwi — w Chrzanowie Jan Pęekowski. Sprawy polityczne re-, 
A semi pó'dą, skąd przybyli — ferował poseł Tabaczyński, Po referacie wywiązała 
Nie trza tinc okien — ani rwać drzwi — się obszerna dyskusja, w której omówiono dokładnia 
A wszyscy znikną w jednej chwili. sprawę daniny, projekt ustawy o ochronie lokata 
A gdy ostatni przekroczy wróg NE rów i wnioski o uhezpieczeniach społecznych. Na se- 
Graniczne konee albo doly — 3 braniu wybrano 120 członków stronnietwa jako mę 
Gdy zn*kna karczmy wzdłuż ladzkich dróg — żów zaufania na pojedyncze gminy powiatu chrza- 
Niech na ich mie'scu staną szkoły! nowskiego. Na wniosek p. Stolarskiego uchwalono 


Niech chłopska dziatwa z wiosek wokół dla posła Tabaczyńskiego wyrazy zaufania i podzię- 


kowania za jego niestrudzoną pracę sejmową i opie- 
kę nad powiatem. Zjazd wywarł bardzo dobre wra- 
żenie na uczestnikach, którzy rozeszli się z otuchą 
i wiarą w przyszłość stronnictwa, 


Ślemień ad Żywiec. 


UROCZYSTOŚĆ 10-LECIA ŚMIERCI KS. ST. 
STOJAŁOWSKIEGO. 


Gala. Polska czci pamięć pierwszego trybuna lu- 
dowego Śp. ke. St, Stojałowskiego, to też dnia 4-go 
grudnia br. w sali Kółka rolniczego w Ślemieniu ze- 
braio się penad tysiąc ludzi na uroczystość. jubileu- 
szową. Do zebranych przemówił Stojałowczyk p. 
Edwatd Zajączek, witając wszystkich zebranych, 
a w szczególności obocnego p. posła Michała Marka 
i p. dr. Kowaiskiego z Krakowa. Równocześnie za- 
wiadomił zebranych, że kochamy prezes p. Zamorski, 
z powodu wypadków rozgrywających się na terenie 
Sejmu nie mógł przybyć i zaproponował wysłanie 
mu następującej depeszy: „Zebrani Stojałowczycy na 
wiecu w Ślemieniu zasyłają swemu Prezesowi podzię- 
kowanie zą pełną poświęcenia pracę i wyrazy zal- 
fania, oraz wyrażają swe oburzenie tym, którzy tak 
zasłużenego człowieka nieuczciwie atakują”. 

Fiewszy zabrał głos poseł Michał Marek, który 
w pięknem przemówieniu przedstawił zebranym ży- 
ciorys śp. ks. St. Stojałowskiego. 

"Następnie mówił p. dr. Fr. Kowalski, który 
w $wietnem przemówieniu przedstawił program nar 
szago związku i stanowisko wobec żydów. 

Dalej przemawiał p. Zajączek, który udowodnił 
na podstawie szeregu wiarygodnych dowodów, 
wrogość socjalistów do religji katolickiej i zazna- 
czył, że sądownie gotów udowodnić prawdziwość za- 
rzutów. 

Włościanin Feliks Ponikiewski z Lasu dał świa- 
dectwe prawdzie, co do osoby p. Marka i przedstawił 
konieczność łączenia się, a mie rozbijania wszyst- 
kich stanów. 

P. Zajączek przedstawił zebranym działalność ks. 

lemonsa Tatary byłego wikarego w Ślemieniu i po- 
prosił o uchwalenie następującej rezolucji: 

„Zebrani obywatele parafji Ślemień na wiecu pu- 
blieznym z okazji 10 rocznicy smierci śmierci ks, Sto- 
jałowskiego w dniu 4 grudnia hr, wyrażają najser- 
doczniejsze podziękowanie ks. Klemensowi Tatarze, 
byłemu wikaromn w parafji Ślemień za Jego pelną 
poświęcenia pracę i życzenia powodzenia w pracy 
na nowej placówca*, — co zebrani uchwalili. Nastę- 
pnia uchwalono następujące rezolucje: 

„Obywatele miasteczka Ślemienia i okolicznych 
parafji, zebrani na manifestacyjnym wiecu protestują 
przecie uchwale sejmowej z dnia 16 lstop. br. i wy- 
rażają swe tburzenio z powodu cderwania od Polski 
pawietów: Lidukiego i Brastawskiego i rozdzrcwy- 
waniu wogóla ziemi polskiej, jak Inflant, powiatu 
Fioskirowskiego, Kamienieckiego i zastrzogaja się 
pzzaciwko projektowi lewicy w kwtatji jakirukol- 
wiek ustępstw na terenig wschodniej Małopolski. 


10 — 


Zebrani domagają stę natychmiastowego przepro” 
wadzemia reformy rolnej w myśl projektu Związku 
Ludowo Narodowego. 

Zebrani domagają się gd Rządu, aby roboty pu- 
bliczne uruchomił i dał warsztaty pracy ludowi, hy, 
ten nie musiał się tulać za zarobkiem w obce strony. 

Zabrani wyrażają panu posłowi Markowi i calc- 
mu Związkowi Ludowe Narodowemu, a w szezegól- 
ności p. prezesowi Zamorskiemu, votum zaufania, 

Zebrani wyrażają pogardę dla posłów socjalisty: 
cznych oraz dla posłą Putka i Koczura za ich leni- 
stwo i zdradę interosów ludowo-narodowych. 

Zebrani proszą posłą Marka i posłów ze Związku 
Ludowo Narod., aby poczynili starania około budowy 
koloi na linji Lachowice—Żywiec przez Ślemień, 
która to «olej przyczyniłaby się bardzo do podnie- 
sienia przomysłu i handlu, a w szczególności dałaby: 
zarobek. tysiącom ludzi, którzy spodziewali się, ża 
po otrzymaniu Wolnoj i Niepodległej Polski nie będą 
musieli się tulać po „Saksach” i Ameryce. 

Zebrani protestują przeciw puszczaniu setek ty- 
sięcy żydów z bolszewickiej Rosji i domagają się u- 
sunięcia zagranicę Państwa Polskiego tych żydów, 
którzy nie chcą się przyznać do polskości i zajmują 
się rozsiowaniem bolszewizmu i paskarstwom. 

Zebrani piętnują tych i wyrażają im pogazńę, 
którzy pomimo że mamy polskich kupców, chodzą d9 
żydów i ich pomieraią”, — Następnie wybrano ezton- 
ków Koła Stojałowczyków w Ślemieniu i na Lesie 
i tak dla Ślemienia zostali wybrani: Na prezesa 
i sekretarza: p. Józef Jądryseck, na wiceprezesa: p. 
Rychlicka Władysława, na skarbnika: Krzakówna 
Zofja, na ławników: pp. Kijasa Franciszka, Stanik o- 
wa Stefanja, Czadar Michat, Nipmezyński Tranciszek. 
Dełopaci na zjazdy: Maciej Płonka, ks. Mieczysław 
Friedberg. 

Dla kofa gminy Las: 

prezes: Jan Siwiec, wicepr.: Jan Marcak, sekre- 
tarz: Fr. Mareak, skarbnik: Władysław Małysa, — 
ławnicy: Michał Tegut. Helena Pochopniowa, Piotr 
Lenart, Józef Skrzypsk, Delegaci na zjazdy: Poni-- 
kiewski Feliks i Jan Marcak. 

W końcu poseł Marok podziękował zabranym za 
liczne przybycie. 

W poniodziałok dn. 5 grudnia br. odprawił w tu- 
tejszym kościole uroczyste nakożcństwo za duszę 
śp. ks. St, Stojałowskiego ks. kanonik Franciszek 
Krupa i ks. Mieczysław Friedberg. 

Franciszez Marcak, sekretarz. 


Brześciany, pow. Dambozski. 
REKOLEKCJE LUDOWE, 


W polowie października 1921 r. urządzał nasą 
ks. proboszcz rekolekcje ludowe. Nauki głosili ka» 
plani z dyccozji Przemzskiej: ks. Knap i ks. Lach, 
Z nauk ich wznicstych widać, iż znają duszę Indu 
na wskróś, bo podnosili dodatnie į ujemne strony, 
ludu polskiego, Udział w rekolekcjach brali też Rux 
sini. 


—_1M — 
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Na fom miejscu składamy wszyscy parafianie 
serdeczne podziękowanie uasromu pastorzowi, księ- 
dzu Nyczowi za jago pracę, trud i poświęcenie się 
dla nas. 

Za parafjan z Brześcian: i 
Stłanisfaw Czyżewski, Franciszek Herman, Henryk 


Wernańawice, Ludwik Karezmarz, wójt, Pranciszek 
„Andryszczak, e 
Rydaduby, pow. Czortków, „FF 


MIŁOŚĆ ZIEMI OJCZYSTEJ. ARIA 


Kiedy wyczytaliśmy w gazetach, źe „czerwany” 
towarzysz Niedziałkeswii, wygotował projekt auta- 
nomi terytorjalnej dia wschodniej Małoolski, a pe- 
pesiacy Ba kowwadg żydowsko-niemigeką niają rzą” 
tab uchwalenia w Sejmie, by nas 2 milj ny Polakżw 
mieszkających we wschodniej Makopolsco oddać pod 
pingwanie „rizumiów kajdamackich* urządziliżmy ze- 
bramie, ażeby zaprotestować przeciw temu szatań- 
sidenii pomysłowi pacholków żydowskich. Na ze- 
braaio to, przybyli wszyscy moiszkańcy naszej wsi, 
którzy po wysłuchaniu przemówienia, del. Źw. L. N. 
z Czarticowa, uchwalono jednomyślnie protest prraa 
ciwko projektowi autonouji, wzywając Sejm i rząd, 
aby ten projekt bez dyskusji odrzucił, a twórcom 
tego projekin uchwalcno pogardę, piętaując ich ja- 
ko zdrajeów narodu i ślubując, że ziemii naszej, która 
zak obficie została zroszona krwią braci naszych, 
poległych w obronie tej ziemi bronić będziemy do 0- 

siaśniej kropli krwi, i chociażbyćmy mieli do jedne- 
g0 wygiuąć, ło mie pozwolimy się odłączyć od Ma- 


cietzy, w. 
Regulice. 
ROCZNICA ZGONU ŚP. KS. STOJAŁOWSKIEGO. 


W dniu 20 listopada 1921 r. odbyło się zgroma- 
dzanie włościan miejscowych w Regulicach ku UCZ- 
czeniu bw. pamięci ks. Stanisława Stojatowskiero, 

__szetmierza sprawy ludowej, Wszyscy mowcy podno- 

 6ili zgodnio zasługi tego męża i jego stronnictwa — 
przyoućm uchwalono jednogłośnie protest przeciw 
zamiarowi uszczupłania Polski przez ustępstwa na 
korzyść. ożcieanych państw. .Ł B. 


Y 


Wiązowaica koło Jarosławia, 
BUDZIMY SIĘ. 


W niędzicię 27 listopada b. r. przyjechał do naa 
z Jarosławia, na zaproszenie nasze, prof. Wiktor 
Ostrowski, prezes Zw. L. N., powiatu jarosławskiego. 
Po nabeżeństwie, w sali szkolnej oczekiwało gościa 
_włeściaństwo nie tylko z Wiązowniey, ałe także 
iz sąsiednich gmin. Prelegent zapowiadział, że przy” 
jeżdża nie na wiec przedwyborczy, i nie na agitację. 
Ale właśnie dlatego, że się zbliżą okros przedwy- 
borczy, należy się zastanowić nad tem, co zrobiono 
dotychczas w Połsce dobrego, a co było złe, ażeby 
Ww przyszłości te zło naprawić, I przedstawił nam 


obraz obecny Polski, stronnictw 1 łufzi, którzy Poł ' 
ską gospodarowali, w słowach jasnych, pełnych mia 
łości dla sprawy ojczystej, a bez nienawiści raweł 
dla tych, którzy gospodarką swoją nad brzeg prze< 
paści ją zawiedli. Ze szczególną mocą i z głętu:kiem 
uczuciem mówił o ks. Stojałowskim, którego wiele 
kość dorer dziś i ła z kożdym dnem co- 
raz mocniej jaśnieć poczyna, polnym blaskiem «śród 
ludu polskiego. 

Czterogodizinne zebranie minęło szybko wsród 
obszernej dyskusji. Poruszono w nioj caly szereg wy- 
éii, które rozważyć gruntownie powinni wszyscy, je- 
żeli chcą, by dzieciom lepiej było w tej molnaj, a nio- 
stety wciąż jeszcze nieszczęśliwej Polsce, aniżel; było 
ojcom w niewoli, A szczęście Polski, a więc i luilu, 
zależeć będzię właśnie od tego, jakich włodarzy so- 
bie obierzamy. 

Jalea ze Stejajowczyków. 


Kkmiice pow. Zsaraż. 
WIEC. 


W dniu 22 Fstopada odbył się wice w Kn'teacth 
Wielkich pod przewodnictwem p. SŚzramyka. Delegat 
Związku Lud. Narod. p. Rybak w dłułższcm swem 
przemówieniu przedstawił program Związku L. Na 
wyświetlił obecną sytuację polityczną i  pofnióst 
kwestję putoaonmji terytoriatnej we Wschodniej Muo 
polsce, W czasie dyskusji przemawiali p. Pawlow- 
ski, p. Czynar 1 inni Ludność z zapalem słuchała: 
mómców, a najbardziej wzruszyła się kwesiją 
Wschodniej Małopolski i z najwickszem oburzeniem. 
potępiła zbrodnicze rozporządzanie się socjajlstów 
ziemią polską, a szczególnie tymi kresami w których 
obeeme szereg obywateli poświęciło życie. 

Zebrani wnieśli stanowczy protest przeciw autono 
mji we Wschodniej Małopolsce i przysięgli da osista. 
nioj kropli krwi bron'ć ziemi praojców. 


Hołotki pow, Zharcóy 
ZEBRANIE ZWIĄZKU LUDOWO NAROD. 


We czwartek b. j. 24 listopada. br. odbylo sią 
w naszej gmónie zebranie staraniem Zw. Lud.-Nar. 
Na zebramie te przybyli wszyscy Polacy naszej wic 
ski. Przewodniczył p. Tomkiewicz, sekretarzował p. 
Antoni Rawski, Delegat Związku Łudowo-Narodo- 
wego p. Rybak przedstawił program tegoż, jak ró- 
wnież obęcną sytuację polity czną. Nastrój na zebra- 
niu był uroczysty, serdeczny i podn'osły. W dyskusji 
zabierali głos pp. Pawłowski, Bielecki i wiele innych 
poruszając szerog ważnych spaw, pętnując socia- 
listów za ich szatański pomysł w sprawie Wsehed- 
nicj Małopolski W końcu uchwalon> rezolucję pro- 
testującą przeciw projektowi socjalistycznemu autoa 
nomji we Wschodn ej Małopolsce, piętnując ich rebo- 
tę jako zdrajców narodu i pzehołków niemiecko ży- 
cdowskich, wzywając Sejm i rząd, by ten projekt 
bcz dyskusji odrzucił, a zarazem ślnbując, ża ziemi 
naszej świętej bronić będziemy, do ostatnicj kropli 


— j] = 


krol W kohon przewańnteracy pnasioft"aj Aele 
gatowi za przybycie i zebrani rozeszli się do donu. 
Jadwiga Pawłowska, 


Czortków, s 
ZEBRANIE ZDEMOBILIZOWANYCH. 


Zarząd Związku Organizacji Wojewódzkiej zde- 
mobil zowanych żołnierzy Wojska Poskiego w Tar- 
nopolu, króry powstał z inicjatywy posia Zamar- 
skiego, dokłada wszelkich starań, by w każdym 
powiecie powstała taka organizacja, któraby skupie 
ła tych wszystkich, którzy stanęli w potrzebie, kie- 
dy Ojczyzna tego wymagała opuszczając wszystko, 
a sm.eszyli na jej obronę by wrogów. którzy za- 
grażali jej niepodległości hen przepędzić. Kiedy obo- 
w ązek swój należycie spełn.li to rząd społeczeństwo 
zapomina o tych bohaterach potrzebujących w wielu 
wypadkach pomocy moralnej i materjalnej. Mvsmy 
również w naszym powiecie czuli potrzehę zorgani- 
zowana się i w niedzielę 13 Istopada urządził śmy 
powiatowe zebranie zdemobilizowanych, ma które 
przybyła spora Iczba z miast jak również i ze wsi. 
Zebranie zagat były kapitan Wojsk Polskich pan 
Króokowski który „w krótkich słowach powitał ze- 
branych. jak również przedstawiciela organizacji wo- 
jewódzk'ej p. Tyszkiewicza, Pan delegat przedstawił 
cele į zadanie organizacji i uzasadnił potrzebę ta- 
kiego zrzeszenia się, na eo a'ę wszyscy zgodzili ł 
przystąpili do wyboru wydziału. W końcu uehwa- 
lono rezolucję przeciwko autonomji terytorjalnej wa 
Wschodniej Małopolsce, przys'ęgając, że nie pozwo- 
limy się ordać w niewolę haidamacką. Z pieśnią na 
ustach „Tak nam dopomóż Bóg“ rozeszilśmy się do 
domu, , Uczestnik. 


[orzęcin pow. Brzeskoj "i 


NOWE KOŁO ZWIĄZKU LUDOWO-NARODOWEGO 

Dnia 23. października odbył sę tw u nas odczyt 
urząlzony staraniem p. W. Szolea w domu p. J. Za» 
jaca o kwestji żydowskiej w Polsce. Ustnie zapro» 
szonych gości zeszła się pełna sala, Nastrój był 
bardzo poważny. 

W ożywionej dyskusji w której kilku gospoda- 
rzy wypowiadało swoje zdanie. wyłoniła się potrzeba 
do zorganizowania się w koło. celem przystąp'en'a 
do wspómej pracy w takiem Stronnictwie, któreby 
grapowało wszystkich Polaków-Katolików wszystkie 
stany i warstwy, a któreby nie miało celów 
egnistyczno-d"magogieznych, ezysto partyjnych, czy 
klasowych. Takiem więc nie stronnictwem lecz zwią- 
ak'em ogólno-społecznym jest Związek Lndowo-Nu- 
rodowy. Wychedzące więc z założona, że Lud do- 
szedł do tego celu oświaty, że nietylko chłopu Nna- 
leży się wladza, lecz wszystkim Polakom, hośmy 
wszyscy bracia jeslnej Matki, przeto przystąpmy 
do wspólnej bratniej pracy. W'ęe, że Związek Lu- 
dowo-Naorodowy grupuje wszystkie stany i nie je- 
dna warstwa jest w nim uprzywilejowana przeto 
na wniosek p. Szolca założono Koło Związku Ludow.- 


U 


Narndnwna»n wyh'orajnc zaway zarząd, w skład Któ- 
Fero weszli jako prezes p. Wijas Józef, skarbnik St, 
Mavera, Bekretarz WW. Szołe, 


Ujsoły, 
OBCHÓD ROCZNICY ŚMIERCI NASZEGO WODZA. 


W ubiegłą niedzielę odhył się u nas obchód 10 
letniej roczniey Śmierci wielkiego Wodza ludowega 
śp. Stanisława Stojałowskiego Mowę po wyjściu lu« 
dzi z kościoła wygłosi] przyjaciel ks. Stojałowskiego, 
Józef Długosz, naczelnik gminy, który przedstawił 
zgromadzonym, kim był ten wielki działacz narodu 
naszego, co zdziałał dla ludu i ojezyzny i co cierpial 
ta to, że chłopa i rohotnika bronił i kochał. — Uja 
soły to gniazdo Stojałowszczyzny, a Mmd kochał swe 
go Wodza. Niejednokrotnie odwiedzał ép. ks. Sto-, 
jałowski naszą gminę, uświadamiając lud — to też 
po śmierci Jego Ujsoły była pierwszą gminą, pdzie 
urządzano nabożeństwo za Jego duszę, w któremi 
wzięli udział mioszkańcy całej gminy i trzej posłowia 
z parlamentu anstrjackiego Stoiałowczvycy. Obecnie 
chociaż zaraza polityczna wkradła się i do Ujsoł, ludi 
jednak czci swego Wodza, bo we Środę na żałobna 
nabożeństwo przybyło wielu wiernych, którzy w «ku» 
pieniu modlili się obok wystawionemo katafalku, 
Mszę św. żałohną odprawił przezacny ks. proboszczy 
Józef Pułka. w asyście ks. wikarego Fr. Makucha. 
Po nabożeństwie odśpiewano „I.berame* i „Salve 
Resina", a ud wracając z kościoła opowiadał sobie: 
Gdyhy w całej Polsce takie urządzono obchody, to 
ks. Stojałowski uprosiłby u P. Boga lepsze czasy jak 
obecnia przeżywać musimy, z 

Stojałowczyk z Ujsoh 


_Zaleszczykd, 4 
NIE DAMY ZIEMI! ży 


Dnia 27 Fstopada b. r. odbyło się zebranie zdeme- 
biizowanyeh żołnierzy W. P. w sali Sokoła, na któ 
rem jawi] się w imieniu Zarządu Wojewódzkiege p. 
Tyszkiewicz. © 

Zebranie zagaił przemówieniem p. Sobiecki, po 
czem oddał głos delegatowi Zarządu Głównego, który 
w dłuższem przemówieniu wskazał na konieczność 
organizacji Związku, która wiele niewłaściwości zdos 
łała już usunąć, a która, dzięki inicjatywie i bezintes 
resownej opiece posła Ziemi Podolskiej p. Zamora 
sk'ego. zdolala wiele uzyskać dla swych dotychezam 
sowych członków i wywalcza stale należne stanowia 
sko w Państwie dla zdemabilizowanych żołnierzy. 
W związku z projektem „autonomii” dla Małopolski 
Wschodniej. na wniosek tegoż, zebrani uchwalili na- 
stępującą rezolucję: 

My. zdemobilizowani żołnierze W. P., zebrani dnia 
27 listopada 1921 r. w Zaleszczykach protestujemy, 
przeciw wszelkim zakusam n eobznajomionych ze sto< 
surkami tutejszemi politykomanów, a mających na 
ce'u oderwanie Małopolski Wschodniej od Macierzy; 
Wzywamy Sejm, by z ofiar naszych i krwi kolegów 


nolegtych w boju o wolność I całość Najjaśn'ejszej 
Rzeczypospolitej, nie pozwolił żadną miarą robić 
przedmiotu frymanki politycznej, by zaniechano 
wszelkich ana ogicznych prób, bo ziemi, gdzie grar 
nice nasze wytyczone zostały mogiłami bohaterów 
nie oddamy. | 


" Racławówka, pow. Rzeszów. 
Szanowni Czytelnicy! 

© Czy i u Was młodz'eż starsza jest teraz gorsza, 
jak w latach dawniejszych? Gdym był młodym, ina- 
czej nas trzymano: wiełzieliśmy, co było wolno, a co 
mie wolno. Do kościoła szliśmy do środka. A dziś 
zajdzie się gromada pod kościołem, pośmieje, poga- 
da, kięknie na jedno kolano. przeżegna w powietrzu, 
burknie na starszego i tyle go widzisz. Za to ustrojo- 
ny z miejska idzie na zabawą i na roc calą, peha 
się na cudze wesele, wobec starszych jest zuchwa- 
žym, skorym do bitki i strzelania, Nie oskarżam 
wszystkich Są jeszcze, chwa!a Rogu, I dobre dzieci 
Dn. t7 listopada miałem wesele w rodzinie w są- 
Biedniej wsi. Trzeba byto jechać do Ślubu do Bosu- 
chwały, a że to jest daleko, krewni i sasiedzi do- 
mtarczyli koni i tak w 7 fur wasoło jechaliśmy do ko- 
Kcioła. Na skrecie drogi z Rzeszowa do Boguchwały 
zetknęliśmy się z drugiem weselem, idącam pieszo. 
Chłopcy z tego drugiego wesela rzue'li się do naszych 
koni, cheae nas powywracać z wozami do przekony. 
IW szamoraniu poranili brata mojego Andrzeja bar- 
dzo dotkliwie cieężarkami od zegara. Za nami jechało 
wesele trzecie. Skończywszy awanturę z nami ci sa- 
mi młodzieńcy wpadli na anwo przybyłych i zaczęli 

fm wyprzegać konie. Oto młodzież. 
W Boruchwale poszliśmy zameldować na posteru- 
„nek Komendant odpowiada nam: wyście wszyscy 
„Jedmacy i nie chciał nas nawet przesłuchać i proto- 


“kotu spisać. Za chwile ziawiło się dwu policjantów . 


_ pod kościołem: myśleliśmy, że to na opryszków, a oni 

Bię wzięli do nas: przetrzęśli nasze wozy, przeszukali 
nasza kieszenie i poszli sobie. Posterunek więc staaął 
ka winnymi, a przeciw pokrzywdzonym. 


stę 


az 4 PSA __ Ujsoły, pow. Żywiec. 


" Jr" Tak: 
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=, KRONIKA. 


„. NAJPIĘKNIEJSZYM PODARUNKIEM NA 
pGWIAZDKĘ! jest dla codzin polskich książka, opi- 
Bująca męczeński żywot 6. p. ka. Stanisława Stoja- 
jłowskiego. Obejmuje ona 158 stron druku i 5 il ustra- 
yj. Do cabycia w Administracji naszego tygudnika, 
raków. ul. Kopernika 8, L piętro, oraz w Sekre- 
nów, Związku Ludowo Narodowego. Cena 230 M. 
(wraz z przesyłką poleconą. Za zaliczką o 15 Mk. dro- 
ki Pieniądze posyłać można czystym czekiem Poczt. 
Kasy Osez. na konta Ne 141.557. 
KALENDARZ KSIĄŻKOWY „ZORZY* NA ROK 
foz2 nabywać można w Daszej redukcji, Kraków, ul. 


Józ t Kafandyk, lo 


Knpernika I 81. p. Cena 270 M.; przesrika polecona - 
23 M. zaliczka 15 M. — Kaiendarz obejmujący przes 
azto 150 siron druku, ozdobiony licznemi ilusiracja: 
mi, zawiera artykuły: Romana Dmowskiego. red. 
W erczaka, prez. Mieczkowskiego, red. Rvmara i in. 
wiersze, opowiadania, bajki. anegdoty, poradnik go- 
spodarski, lekarski, pszczelarski, informacyjny it. d 
Należstość należy wysyłać czekiem, nie zapominając 
o zrobieniu znaczka u góry po prawej stronie: kal 
1922. Kro przysłał zadatek 50 M. niech nadeśle za» 
Taz resztę. 
Większe ilości Kalendarzy dia odsprzedawców 
(oo Bra om oasyla iv be Wydawal 
ctwo „Zorzy* Warszawa, Nowy Świat 22. | 

Laana ALnLou. Nie wysiarczy LapSBać: „PO 
syłajeie mi teraz gazetę pod takim a takim adresem; 
trzeba jeszeze dodać. jaki był adres poprzednio. Naj- 
lepiej dołączyć dawniejszy adres, zdjęty z opaski na 
gazecie. : 

CZYSTE CZEKI. Z Dyrekcji Pocztowej Kasy Osz- 
czędności otrzymaliśmy zawiadomienie, że czyste 
czeki do nadawania pieniędzy przesłane zostały do 
wszystkich Urzędów porztowych w Polsce. Urząd 
pocztowy. który nie ma takich czeków, powinien ja 
bezwłocznie zamówić. 

Żadajcie we wszystkich Urzedach poczt. czystych 
czeków Í tylko nimi wysylajcie prev umeratę, Wy» 
pada to znazznie taniej i dla Was i da nas, a nadto 
popiera się w ten sposób Skarb Państwa. 

Na œeku należy wyraźnie napisać Nr. naszego 
Konta pocztowego t. j. Nr. 141557, a u góry po pra- 
wej stronie zaznaczyć krótko na jaki cel wysłano 
pieniądze. Kto pisze na drugiej strawne czeku dokła- 
dnie. o co mu chodzi, musi dolepić znaczek pocztowy 
za 8 Mkp. szc! 

MILJONÓWKA, Na ostatniem ciągnieniu miljo- 
nówki. wygrana padła na Nr. 2,816.895, sprzedany 
w Warszawie. CE 

OSTATNI TERMIN. Polska Kraj. Kasa Pożyczk, 
przypomisa, że banknoty 1, 5 i 20-markowe na ró- 
żowym papierze z datą 7 maja 1919 r. wymieniane 
będa w kasach tylko do 31 grudnia 1921 r. 

RADA MINISTRÓW mianowała posła Włady< 
sława Grabskiego nadzwyczajnym komisarzem d'a 
spraw powrotu jeńców z Rosji. Stało się to dla tego, 
że sprawa powratu jeńców stała dotąd bardzo źle. 
Jest nadzieja. że p. Grahski szybko trudności usunie, 

WAŻNĄ UCHWAŁĘ powzięła wreszcie sejmowa 
komisja roba. Uchwała ta brzmi: Drohni dzierżawcy, 
którzy ed rzadu dzierżawią od czasu wybuchu wojny 
alho dawnej grunta. mają prawo do dalszej dzier= 
żnwy i dla sprzedania tej ziemi innym usuwać ich 
nie wolno. Sprawa sprzedaży tych gruntów dorych- 
czasowym dzierżaweom ma być załatwiorą później. 

ZAWIADOMIENIE. Stojałowczycy ze Ślemienia 
i okolfcznych wsi mogą się zgłaszać we wszelkich 
sprawach o poradę do przewodniczącego I sekretarz 
kota Śtojałowczyków p. Jędryska organisty w Śle- 
mieniu. Stojałowczycy z Lasu do sekretarza koła 
Stojałowezyków Fr. Marcaka w Lasie p. Ślemień, —, 
Wszelkie porady udzielane są bezpłatnią 


|, NASTĘPUJĄCE URZĘDY będą od 1 stycznia 
1% : r. zwinięta: Ministerstwo aprowizacji, Pań- 
Rtv owy urząd zakupu artykułów pierwszej potrzeby 
(w.i Fuzapp), Państwowy urząd zbożowy, Pæt- 
stwowy wrządć ziemniaczany i Urząd zaopatrywania 
urz: dników państwowych. 

W PRZEMYŚLU obchodzik 8 grudnia b. r. kupey 
lehr «śe jańsey swoje doroczne święto, a rękodzielnicy 
założyli Towarzystwo, chrześcijańskich rzemieślników. 
Prz; tej sposobności przyszło do zbratania między, 
kur ami i rękodzielnikami katolikami. Zebramiom 
prz: wodniezył fryzjer, p. Karol Jaricki, jeden z prey- 
wód ów katociekich mieszczan, W zebraniu wzięli 
udzi t redaktorzy Rymar i, Dąbrowski Fryderyk 
z Kr kowa. 

1IECE W ZIEMI WILEŃSKIEJ trwają, a na 
|Jwszęstiieh zjawiają się lieznie posłowie. I tak w Li 
dzie byli ostatnie posłowie Seyda i Pragacz, w Bra- 
Bław. a ks. Mąkowski i Sawicki, w Wilnie ks, Adam- 
'ski, Są peg ubkoweki, 

KIŁJONÓWKA. Ministerjum skarbu — urząd po- 
tycz k państwowych podaje do wiadomości, iż po 
dzień 10 Kstopada 1921 r. wygrana m'jona marek 
padia na następujące numery "obligacji 4-proeento- 
wej pożyczki premjowej: 


235075, 1652418, 2758014, 1273099, 0715122, 
2663-30, 1560518, 9515656, 2709057, 1923581, 
4316505, 1494803, 0141420, 1484540, 1171414, 
1582 94, 2562160, 0241419, 1496396, 0168375, 
2230-88, 3266008, 0990624, 2954419, 1026230, 
0742270, 0804768, 09120238, 1300309, 0722538, 
814125, 3099780, 4754036, 0455018, 1046715, 
1186117, 0260830, 2750796, 0583888, 2676155, 
0450375, 0461054, 0372875, 2154319, 0003451. 
2510737, 0398077, 1956799, 2404645, 2775923, 
204.969, 0099815, 222765, 0451205, 0724086, 
d%0%83, 0759105,  402:10, 1919853, 2831544, 
171145, 1327387, 1574618, 1€24251, 1050459, 
163072, 0151754, 2295464, 4980912, 0748891, 
2437I53, 2725206, 2102184, 1008251, 0050207, 
1085701, 1760590, 2005656, 2518428, 


Jeonacześnie podaje się do wiadomości, iż premja 
lz wygranych numerów 0715122, 0583887, 1196896 
4 2471313 dotychczas nie zostały podniesione, 

CIJ MA SEJM DO ZAŁATWIENIA? JLonwent Be 
miorów, pod przewodnictwem marszałra Frąrpczyń- 
skiego, ustalił materjał, jaki Sejm ma załatwić przed 
ferja:ni świątecznemi, I tak: projekt daniny, projekt 
ustawy © środkach naprawy państwowej gospodarki 
finansowej, podatek przemysłowy, projekt ustawy 
„0 zasileniu fracsów miejskich, projekt ustawy o po- 
datku od wzbogacenia się, projekt ustawy, upowa- 
Aniający ministra skarbu do powiększenia podatków 
bezpośrednich, projekt ustawy o wyposażnnia Banku 
krajowego, projekt ustawy, dotyczący dalszej emisji 
banknotów, projekt ustawy, dotyczący pożyczki 
skarbu państwa 1 wreszcie dyskusja nad przesileniem 
w przemyśe. Dzień rozpotęcia feryj świątecznych 
eznaczono na czwartek 22 b. m. Co się tyczy naj- 


$ 


-bliższego rozkładu prac, te w sobotą gdkędzi a się po- 


A" siedzenia całodziecne. W poniedzialek odbędzie się 


ciąg dalszy dyskusji nad daming i ewentualne rozpo- 
ezącie dyskusji nad przesilieniem w przemyśle. We 
wtorek dnia 13 b. m. zastąpi głosowanie mad pro- 


. jektem daniny, we środę i czwartek odbędą się obrady 


komisyjne, 6d piątku dnia 16 b. m. do czwartku'dria 
22 b. m. odbywać się będą plenarne posiedzenia izby. 

WYPŁATA ZASIŁKÓW RODZINOM ZAGINIO- 
NYCH. Oficerowie znajdujący się w niewoli lub pro- 
wadzeni w ew:dencji jako zaginieni, którzy-na mocy 
orzeczenia komisji weryfikacyjnej przeniesieni zostali 
do rezerwy, nie podlegają demobilizacji, aż do ezasu 
powrotu i rodzinom ich będą wypłacane nadal pelia 
pobory. 

ARESZTOWANIE DĄBALA. We czwartek na 
zlecenie prokuratora sądu okręgowego p. Rudnie- 
kiego aresztowano posłą na sejm Dąhała, Aresutowa- 
nego osadzono w więzieniu Śledczem. 

I JAK TU NIE KRZYCZEĆ! Żyjąca przed wojną 
w Pulawach żydóweczka Sura Epstein została urzę- 
dniczką w Ministerstwie wojny i dostała IK. klasę 
płac. Umie zaledwie czytać i pisać. 

POS. ZAŁUSKA przedstawił w Sejmie nagły wnim- 
s3k, domagający się ukarania putkow. Fróhlicha za to 
iż wydał rozkaz Dowódcy okręgu generalnego w Eat 
blinie, aby przyjął do wojska jako eliqprów 2 osób 
cywilnych, sby wypłacał im pensję, ale aby zaraz 
dał im bezterminowy urlop, aby mogli pracawad 
w Straży Kresowej. Jak wiadomo, ta Straż Kresowa, 
brała dawniej od rządu pa 10 miljonów marek mie- 
s.ęcznie na agitację, a gdy na żądanie naszych p- 
slów, którzy wykazali szkodliwą działalność tej orga- 
nizacji ludowców dla państwa, rząd wstrzymał wy- 
płatę subwencji, ale za to minister wojny kazał im 
wypłacać pensje oficerskie. Trwało to kilka miesięcy, 
aż znowu to marnowanie podatkowych pieniędzy wy- 
łapali nasi posłowie, Gdy sprawa nabrała rozgłosu, 
minister wojny oświadczył w Sejmie, iż ten rozkaz 
juź unieważnił, 

ZWARJOWANY POCIĄG. We wtorek pociąg 
Nr. 218, idący z Zdołbunowa do Lublina, wpadł 
w Maciejowie pod Kowlem ca drugi, rozbił 8 wa- 
gony i parowóz i pojechał dalej, a w Rejowcu naje- 
chal na manewrujący pociąg ciężarowy, wywrócił 
wagon i parowóz i 3 wagony osobowe. 10 osób ran: 
nych, w tem 4 ciężko. 

JAKAŚ DELEGACJA Ukraiiców pojechała do 
Warszawy, aby robić ugodę z rządem polskim. 'frze- 
ba będzie dobrze patrzeć na palce rządu. Równacze- 
śnie inny ukrainiec, Kość Lewickij, jeżdzi pa Euro- 
pie ze skarzami na Polaków. 

ROZRUCHY W GRUZJI. Gruzja, piękny kraj na > 
Kaukazie, od reku 1799 dostała się pod jarzmo Rosji 
i dopiero w czasie wielkiej wojny odzyskała niepodłe 
głość. Krótkie jednak były chwiie wolności. Oto bok 
szewiey zajęli Gruzję, gnębiąc ją straszliwie. Obec- 
nie robotnicy w Tyflisie, nie mogąc dłużej znosi 

ciężarów, wysłali do władz sowieckich delegację z żą+ 
daniami .podpisanemi przez 5 tysięcy 132 robotników, 
Dełogaci zostali uwięzieni, co wywołało wzburzez - AE 
śród ludności i strejk powszechny. Bołszewicy, W odt 


>" 


powledzi na ło stosują coraz surowsze Kary, Nresz- 
tewamo już w Tyflisie 2.000 osób. 

POWSTANIE UKRAIŃSKIE przeciw bolszewi- 
kom na Ukrainie już się skończyło, bolszewicy ruz- 


` pądzili na cztery wiatry powstańców, którzy ueiskuli 


do Polski i do Rumunji. Przez 4 tygodnie gazety lu- 


| doweów i socjalistów trąbiły o wielkich zwycięstwach 


powstańców. Pokazało się, że zwycięstwa były, ale 


` na papierze. 


OKRADZENIE KOŚCIOŁA W MICHAŁÓWCE, 
Nieznani sprawcy włamali się do kościoła w Micha- 
łówce, w powiec e jarosławskim i skradli kilka kiol- 
chów, puszek, 15 alb, oraz inne przybory liturgiczne. 
Kościół poniósł szkodę około 2 milj. marek, 

STRASZNE NIESZCZĘŚCIE zdarzyło sią przy ko- 
paniu żwiru w dołach za Szełągiem. Jeden z zatru- 
dnionych tam robotników został przez osuwającą się 
ziemię przysypany i mimo natychmiastowej akcji ra- 
nmkowej nie zdołano wo odkopać, Przywołana do 
pomocy straż pożarna, pracowała od godziny 5 po 
południu do pół do 11 wieczór, leez ł jej zabiegi 
spełzły na niczem, poniewaź coraz dalsze usuwały sią 
asy ziemi. Nazajutrz rano straż pożarna ponowiła 
swoją akcję ratunkową Í dopiero około godziny 8 po 
południu dotarła do nieszczęśliwego, który oczywi- 
ście już nie żył. 

SPALENIE KOŚCIOŁA PRZEZ RUSINÓW. 
„Głos Lubelski“ donosi, iż we wsi Huniatyczkach, 
pow. tomaszowskiego, podpalili Rus'n; kościół dre- 
wnany, przerobiony z cerkwi unickiej, Strata wy- 
nosi 6 miljonów marek. 

ROSJA MA ODDAĆ POLSCE 221 parowozów. 
Bolszewicy jednak twierdzą, że tyle dobrych lokomo- 
tyw nie mają i chcą oddać 151 lokomotyw zupełnie 
Jchych, Polska na to zgodzić się nie chce, a stąd no- 

Spór. 

PODZIĘKOWANIE. Wszystkim, którzy w jaki- 


- kolwiek sposób przyezynili się do urządzenia uroczy- 


stości dziesięciolecia śmierci śp. Ks. Stojałowskiego, 
a w szezególności p. Jędryskowi, kierownietwu kół- 
ika rolniczego w Ślemieniu, składam tą drogą najser- 
deezniejsze podziękowanie ł staropolskie „Bóg ta- 
płać”! = Edward Zajączek. 


NA FUNDUSZ PRASOWY nadeslali: Franciszek 
Dy, Żółkiew 25 M. — Ks. Józef Dyba, Łubień 80 
M. — Piotr Borys, Osiek 83 M. — Józef Bobek, Cie- 
szyna 50 M. — Antoni Fanderowski, Tancopol 65 M. — 
Piotr Szymański, Wasylkowce 35 M. — Walenty Ga- 
łat, Bierzanów 75 M. — Franc. Grochala, Poręby 
Niem. 20 M. — Wojciech Madejowski, Kramarzówka 
/75 M. — Btanisław Sierotwiński, Kraków 500 M. — 
Dominik Zboiński. Krechowice W. 50 M. — Antoni 
(Wojciechowski, Kraków 250 M. — Michał Marek, 
Lodygow:ce 500 M. — Władysław Rakoczy, Gawłó- 
"wek 50 M. — Józef Gajewski, Gruszki 50 M. — Jan 
IBaławemder, Markowa 50 M. — Urząd Parafajlny, 
(Babice k. Alw. 150 M. — Stanisław Czyżewski, Raj- 


_ karowice 150 M. — Józef Pomaski, Warszawa 140 


M. — Ks. Wojciech Blajer, Sędziszów 75 M. — Sta- 


=  hisława Leszczyńska, Kozówka 25 M. — Ks. Stani- 
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sław Malinowski, Zaleszany 50 M. — Antoni Stup- 
nieki, Jasło 500 K, — Władysław Górski, Jasło 100 
M. — Emil Sadowski Bobowa 50 M. — Józef Rączy, 
Rzeszów 300 M. — Kazimierz Kielar, Rozwadów 75 
M. — Kg, Aleksander Walenty, Grzymałów 410 M. — 


Oświęcim. 


NA SPRZEDAŻ GOSPODARSTWO 13 i pół morga 

pola ornego i 1 mórg łąki. Nowe budynki, chałupa 

pod blachą, stajnia i stodoła słomą kryte. Cena we- 

dług umowy. Mający chęć kupna, niech przyjeżdża 

zaraz. Adres: J. Figieł, wieś Władypoł, poczta Kru- 
kieniee, pow. bor. 


Murtowny I częściowy skcad 


KAZIMIERZ OGORZAZY 


Kraków, ul. Szczepańska f. 1i. 
Tetefon Nr. 3004. 
oleca drożdże spirytusowe, towary korzenne I kas 


oenialne, wina, wódki I ixiery, oraz najlepsy 
mycia cio prania. 


Dla P. T. Kółsk rolniczych odpowiedni rasał. 


UBRANIA, KOSTJUMY 
SUKNIE | PŁASZELE 
DAMSKE 
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wykonuje artystycznie firma 


km otym 
"KRAKÓW, 


Skład i sprzedaż sukiek, 
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„AUTO STAR“ 

== KRAKÓW, Sławkowska 32. 
Posiada na składzie z 

Samochody ciężarowe — omnidtsy, 
oraz różne przybory. 


CENY KORKUNCYCYSNE 
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"EDYKT. _ L. 14/21. 

Jana Wróbla z O.ańca uznano umysłowo chorym, 
Jego kuratorem ustanowiono ojca, Szczepacą Wróbla 
k Czańca. 


= pm AM, sdn © 


Sąd powiatowy, Oddział L 
Kęty, dnia 20 listopada 1921 r. 


EDYKT. P. 131/21, 
"Annę ze Żmudków Grygierczykową z Łęk, z po 
Modu nieudolności umysłowej. pozbawiono częściowo 
własrowolności, Doradcą jej ustanowiono Wojciecha 
RE z Lek. 
Sąd powiatowy, 
Kęty, dnia 80 listopada 1921 r. 


Kupula po najwy?szych cenach złoto, platynę, srebra 

brylanty, periy, oraz wszeiką biżutorję. Prze jmu Q 

także do konmisowej sprzedaży. hupuję zęby sz uczna 

piacąc za szlukę 50-300 m>rek. Zasład zeg rimislrzo= 

wsko-jubilerskt 3ó8zaia Cyarittew.cza Kraxó We 
uliza Sławicwska Ne. T 


Kalendarz Poiski na rox 1922 


zawiera: wiadomości o Polsce, Konstytucję Pańsiwaą 
wiele artvkuiow pouczających i opowiadań z obraza as. 
mi, poradnik kucharski, Spis jarmarków iL d: De 
każdego dodany jest p cknie kolorowanv: obraz Matkh 
Boskiej. — Cena z nrzesylką pocztową 29) Mk, przy 
10 egzemplarzach 203 Mk., przy 25 eg'em iaizach 180 
klarek. Obraz osobno z przesyłką 5, Mí. Zamow.enią 
wysyłać pod adresem: 


Ks. Ignacy Chwirut, Lwów, ul. Gza:nieckiego |. 32. 


POLSKI BANK HANDLOWY W POZNANIU 


ODDZIAŁ W KRAKOWIE, PIJARSKA L. 2. 
KAPITAŁY WŁASNE, REZERWY OKOŁO 260,000 000-— | == OPRZCZNTOWUJE KORZYSTNIE = 
60 FILI, EKSPOZYTUR I MIEJSC PŁATNICZYCH. | WKŁADKI O3ZCZĘDNOSCIIRAGHUNK BIEŻĄCE, 
BEZPOŚREDN E ROWE PRZEKAZOWE Z AMERYKĄ. laidais E transakcje borkone wszel wege rodzajda 


Ziemski Bank Kredytowy 0 


ui. Szczepańska I. 1 E, p. (róg ul. Sławkowskiej i Rynku) 
przyjmuje: 
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Wkładki oszczędności ma 4% 
Wkładki na rk bieżący na 3% 
& ai zlecenia BEONE 
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© nakładem Małopo skiego Towarzystwa rolniczego, Zzwiera bogatą treść ze vary dziedzin © 

© gospodarstwa wiejskiego, liczne wskazówki i ilustracje, © 
© CENA 300 MAREK WRAZ Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ. © 
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e Małopolskie Towarzystwo Rolnicze, Kraków, pł. Szczepański 8. Q 
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